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ORGAN ZWIĄZKU ZAWODOWEGO DRUKARZY I POKREWNYCH ZAWODÓW W POLSCE

ATAK NA URLOPY
Niedawno połączyły się dwie odrębne 

ofgSnizacjje przemysłowców. Połączenie to 
wywołało nowie apetyty na zarobki robo­
tnica: e, „Lewiatan" pragnie coś zarobić na 
swem połączeniu, W (tym celu usiłuje wy­
korzystać ostatnie zimiany w ustawodaw­
stwie robotiniozem i zwraca się do Min. 
Prasy i Qp. Społ. o wstrzymanie w ciągu 
bieżącego roku płatnych urlopów robotni­
czych.

Zachłanność, jak zawsze przykrywa 
bezczelnem kłamstwem, iż udzielenie u r­
lopów doprowadziłaby zakłady przemy­
słowe do ruiny.

Według pogłosek dziennikarskich rząd 
zamiast z miejsca odrzucić to bezczelne 
żądanie, bada je.

„Law iatan" żąda zniesienia urlopów  w 
górnictw ie, hutnictw ie i  w łókiennictw ie 
k tó re  najwięcej korzysta ły  z pożyczek-isub- 
sydjjiów podczas inflacji, k tó re  dziś jeszcze 
stale obdzierają skarb  ii ludność państw a, 
otrzym ując Ulgowy, poniżej kosztów , p rz e ­
wóz kolejowy, oraz zezwolenie na pobie­
ranie bardzo w ysokich cen za  węgiel i hu­
tnicze produk ty  w ew nątrz  kraju, by ten ­
że tow ar sprzedaw ać poniżej kosztów  za­
granicą.

Trzeba pamiętać, iż właścicielami i dy­
rektoram i kopalń i hut są w większości cu­
dzoziemcy, W aluty obce,, uzyskane z sprze­
danych zagranicą towarów, obracają na 
wypłatę sobie zysków taufjem), pemsyj itp.

Tacy ludzie iśmią dlziś zwracać się, by 
rząd odebrał nielicznym robotnikom od­
poczynek, zasłużony ciężką pracą.

„Lewiatan" powołuje się, iż urlopy do­
prowadzą zakłady przemysłowe do ruiny. 
Należałoby zbadać, iliu. to robotników 
obecnie ma prawo do urlopów,, Wobec na­
głych oddalań, przyjmowań do pracy, po­
nownych oddalań. Napewno okazałoby 
się, iż tylko nieznaczna ilość najpotrzeb­
niejszych specjalistów ma to prawo do u r­
lopu. Napewno okazałoby się, iż „wstrzy­
manie na rok urlopów" jest tylko pierw­
szym krokiem do zupełnego ich zniesie­
nia.

Żądanie „Lewiatana" głęboko wstrzą­
śnie proletarjatem  polskim, wywoła ol­

brzymie oburzenie. Wszak pamiętamy 
wszyscy, juk przemysłowcy zbogacili się 
na pożyczkach podczas inflacji, wiemy 
o krociowych płacach dyrektorów — w ła­
ścicieli akcji, wierny o wysokich tanitje- 
mach rad  nadzorczych i Zarządów, sk ła­
dających isię z posiadaczy akcyj, wiemy 
o dywidendach. Uzdrowienia gospodarki

na kopalniach i hutach nie na drodze dal­
szego wyzysku robotników szukać nale­
ży, Usprawnić administrację, obciąć pen­
sje głównych dyrektorów, tantjemy rad 
i (zarządów zaniechać podarków na wy­
bory — oto (droga do uzdrowienia.

Urlop dla robotn ika jest to  możność od­
poczęcia po ciężkiej całorocznej pracy, 
jest to jedyna sposobność odrestaurow a­
nia nadw yrężonego organijzmu. Robotnik 
polski nie pozwoli sobie w ydrzeć tego tak  
ważnego dlań praw a. ■; /
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MIĘDZYNARODÓWKI
Z powodu światowego kryzysu ekono­

micznego, oadzieninie zwiększającego się 
i rozszerzającego się  na w szystkie p a ń ­
stw a z n iespotykaną ostrością M iędzyna­
rodów ka zawodowa, mając na cęllu obro­
nę interesów  r o b o t n i c z y c h ,  zw ołała M ię­
dzynarodow ą Konferencję, by  uzgodnić 
stanow isko św iata p racy  w obec za trw a­
żających zagadnień, jakie kryzys wysuwa, 
oraz by zadokum entow ać niezłom ne po­
stanow ienie wszystkich zaw odow ych or- 
ganizacyj działać wspólnie w e Wspólnym 
interesie.

K onferencja odbyła się w  G enew ie w 
dniach 16 i 17 kw ietnia; zgrom adziła 52 
przedstawicielli central zw iązkowych i m ię­
dzynarodow ych zrzeszeń, p rzedstaw iają­
cych zorganizow any p ro le ta ria t 28 państw  
z pięciu stro n  świata.

Konferencja stała się potężną manife­
stacją jedności poglądów, dążeń i środków 
walki zorganizowanych mas. Konferencja 
zaznaczyła jednomyślność co do głównych 
podstaw programu oraz zasad działalno­
ści Międzynarodówki Zawodowej; Konfe­
rencja podkreśliła solidarność międzyna­
rodową, polecając prezydjum Konferencji 
wezwać robotników całego świata, do jak
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ZATARG WE LWOWIE.

(Z ostatniej chwili).
Właściciele drukarń z wielkim uporem 

obstają przy żądaniach zniżki od 25 do 
50%, Wobec tego Ogólne zebranie człon­
ków Oddziału, zwołane w dn. 29 maja, od­
rzuciło propozycje właścicieli, upoważni­
ło Wydział do proklamowania strajku od 
dnia 1 czerwca. W ostatniej chwili dowia­
dujemy się, że strajk został odłożony do 
poniedziałku, t. j. do dn. 6 czerwca. W mię­
dzyczasie zostały nawiązane pertraktacje.

najsilniejszego zjednoczenia swych wysił­
ków oraz do jak najenergiczmiejiazego 
działania, by urzeczywistnić ustalone już 
zamierzenia.

Olbrzymie rozmiary kryzysu, stwierdzo­
na niezdolność kapitału do zaradzenia z łe ­
mu, wskazują, iż niezbędne jest niezwłoczne 
wprowadzenie w życie postulatów wysu­
wanych przez zorganizowany proletariat.

W śród poistullatów, om awianych na  K on­
ferencji n a  czoło w ysuw a się skrócenie 
czasu p ra  -y do  40 godzin, Utrzymanie za ­
robków  na  dotychczasow ej wysokości, 
zw iększenie zdolności nabywczej szero ­
kich mas.

Niemniej doniosłem jest zorganizowanie 
robót publicznych o zakresie państwowym 
i międzynarodowym, by dać zatrudnienie 
miljonom bezrobotnych.

Należy zorganizować i poddać ścisłej 
kontroli kredyt międzynarodowy, by za­
pewnić środki finansowe dla przeprowa­
dzenia wyżej wymienionych robót.

K onferencja stw ierdza, iż uzdrow ienie 
stosunków  ekonom icznych nie może być 
osiągnięte, dopóki sporne zagadnienia po ­
lityczne, odszkodow ania wojenne, zo b o ­
w iązania m iędzynarodow e n ie  zostaną 
ostatecznie polubownie uregulow ane; n ie ­
zbędne jest!, by  państw a organizow ały w y­
tw órczość i wymianę m iędzynarodow o 
przy w spółudziale zrzeszeń robotniczych, 
Te reform y wymagają w nikania w ładz 
państw ow ych i kom unalnych w życie eko­
nomiczne oraz ścisłej kon tro li ugrupow ań 
dem okratycznych.

Konferencja podkreśla konieczność po­
wszechnej i stałej pomocy bezrobotnym, 
A taki na ubeizpieiczenia społecznie powin­
ny być jak najenergiczniej zwalczane. Or­
ganizacje robotnicze winny mieć wszędzie 
całkowitą, bez żadnych zastrzeżeń swobo­
dę obrony interesów robotniczych. W ol­
ność zrzeszenia się, wolność słowa >są to 
podstawy umożliwiające i zabezpieczają­
ce zorganizowaną działalność proletarjatu 
w kierunku polepszenia bytu i znaczeniu 
Masy robotniczej,

Z pełną św iadom ością odpow iedzialno­
ści K onferencja Wzywa robotn ików  całego 
św iata, w szystkie zresizenia pro le tarjac- 
kie, państw ow e i m iędzynarodowe, by jak 
najusilniej dom agały siię w prow adzenia 
w życie wyżej wymienionych postulatów .

Zblokowanemu kapitałowi należy prze­
ciwstawić zblokowany proletariat hasłem 
walki powinno być: „łączmy się, by wspól- 
nemi wysiłkami przeprowadzić wspólne 
zarządzenia zdolne uzdrowić obecny kry-

u  azys , i
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BOJKOT
K atastrofalny s tan bezrobocia oraz; w y­

nikające z tego osłabienie odporności k la- 
isy pracującej rozzuchw aliły  kapita listów  
do tego sitopniia, iż nie krępują się oni ni- 
czem w stosunku dio organiziacyj robotinii- 
qzycsh. Łam ią urnowy i dążą do coraz 
w iększych obniżek istniejących płac. 
W drtulkarstiwie n iek tó rzy  w ydaw cy lub 
w łaściciele drulkarń postępują jak kacy ­
kow ie afrykańscy lub też  jak  dawni ek o ­
nom owie z czasów pańszczyzny. B rak  do­
brej woli w  w ykonyw aniu zaw artych 
um ów czynią je św istkam i papieru .

To co wydaw cy lluib w łaściciele dru­
k a rń  uw ażają za ,,w olność ruchów  w sw o­
im zakładzie", dla n(as jest to  — ordynar­
ną samowolą.

A  przytem  istniejące dziś rozbicie orga­
nizacyjne, obniżyło m oralny poziom n ie ­
k tórych  jednostek  z pośród pracujących 
i wytw orzyło osobników zdem oralizow a­
nych, dążących do egoistycznego zała tw ia­
nia swoich interesów ; n iek tó rzy  naw et 
dopuszczają się zdrady i dyw ersji w  n a ­
szych szeregach i za  to  znajdują opiekę 
i poparcie  u  naszych wrogów.

Ten s tan  zmusza nas do szukania środ­
ków do w alki z takiem i objaw am i i do 
Ukarania niesfornych i zdradzieckich ży­
wiołów, A choć wieszcz nasz M ickiewicz 
mówił, iż „gwałt niech się gw ałtem  odci­
ska", m y jednak pójdziem y po linji now o­
cześniejszej, więcej odpow iadającej ducho­
wi czasu i boleśniejszej dla kapitalistów , 
po linji uderzenia  ich po kieszeni, a tern 
sposobem zaw rócenie ich z obranej drogi.

Tym środkiem  w alki jest bojkot,
Z p rak tyk i wiemy, iż te n  środek walki 

zastosow any do pew nych fabryk w b ran ­
ży spożywczej dał znakom ite rezultaty .

M ożemy go zastosow ać do w ydaw ców  
tyclh pisną, k tóre  swem postępow aniem  
obniżają powagę organizacji robotniczej 
i działają na szkodę ogółu. Szczególnie te 
pism a, co to przyjm ują na w łasną rękę 
pracow ników  z pośród  dywensanfów 
i zdrajców  naszych szeregów . W obec te ­
go, iż n a  osobników tych organizacja ro ­
botnicza niem a wpływu, a przyjm owanie 
ich do p racy  jest zap ła tą  za  zdradę ogółu 
robotniczego, słuszne i spraw iedliw e więc 
będzie zastosow anie do tak ich  w ydaw ­
nictw  bojkotu, Lepiej będzie, gdy tak ie  
ogniska zarazy i dem oralizacji p rzestaną 
istnieć, niż m iałyby iszerzyć zgniliznę. 
Gdy tak i w ydaw ca zobaczy, iż pismo jego 
djabiłi biorą, odechce miu się konszachtów  
na szkodę zorganizow anych i uczciwych 
robotników .

Co do w ypełnienia i zorganizow ania 
bojkotu, służyć mogą R ady Zawodowe 
i Komisja C entralna Związków Zaw odo­
wych, do k tórych nasze organizacje dru­
karsk ie należą. Na zew  tych organiza- 
cyj cały zorganizow any p ro le ta ria t poprze 
akcję bojkotow ą, a naw et i nie'zorganizo- 
wamy p ro le ta ria t poczuje się solidarnym  
i p rzestan ie  kupow ać w ydawnictwo, dzia­
łające na szkodę jego klasy. Frazesy 
dziennikarskie na  nic się nie zdadzą — 
i wydaw nictw o musi p rzestać wychodzić. 
Bojkot zastosow ać m ożna nietyilko do nie- 
kupow ania pisma, ale także do niieumie-

szczania ogłoszeń i nekrologów. Kupcy, 
słysząc o bojkocie, nie będlą chcieli n a ra ­
żać .swych in teresów  na Straty, ogłaszając 
się w bojkotow anym  piśmie.

Pro jek t ten  oddajemy pod  rozwagę 
i dyskusję poszczególnych Z ar z1. Związku 
w całeij Polsce, gdyż w  każdej m iejscowo­
ści istnieją specyficzne w arunki, k tóre 
muszą być uwzględnione w razie wybuchu 
bojkotu tego lub owego wydaw nictw a.

K.

CZYSTOŚĆ IDEAŁÓW
K ryzys gospodarczy oraz w zrastające 

stopniowo lecz stałe bezrobocie nie 
osiągnęły jeszcze .swego punk tu  kulm ina­
cyjnego, a najbliższa przyszłość nie wróży 
nam absolutnie żadnej zm iany na łeps/ze. 
W alący się w  gruzy św iat kapitalistyczny, 
Szukając dróg wyjścia z chaosu, jaki sam 
w ytw orzył, ucieka się jedynie do co raz  to  
w iększych obniżek zarobków, oraz zam a­
chu na ustaw odaw stw o socjalne. Uważa 
on te dwie dziedziny za drogowskaz, k tó ­
ry wyprow adzi ludzkość z szalejącego k ry ­
zysu i anarehji, jaka co raz  Więcej w k ra ­
da się w życie społeczne. Obniżanie za­
robków  i św iadczeń społecznych są  to  
ulubione środki kap ita łu  w  w alce iz klasą 
pracującą, a którym  to  zam achom  obowiąz­
kiem naszym jest przeciw staw ić w szystkie 
siły, by się od nich n iety lko  uchronić 
i dotychczasow e zdobycze socjalne zatrzy­
m ać a przeciw nie, jeszcze je rozszerzyć. 
A siły te posiadam y.

N ależy nam  tylko zjednoczyć się i ze­
spolić, Stroni od tego jednakże k lika za ­
ślepieńców — degeneratów  — obaw iają­
cych się postradania  przez nasize .'zjedno­
czenie się, osobistych swoich korzyści!

I tutaj w dzięczne pole działania mają 
ci, którym  leży na sercu nietylko dobro, 
ich w łasne, lecz przedewsizystkiem dobro 
całego św iata drukarskiego. Niech głębo­
ko, sumiennie zastanow ią się nad  stosun­
kami Oirganizacyjinemii, a niew ątpliw ie 
przekonają się, gdzie jest p raw da i „czy­
stość ideałów " — a gdzie zd rada  i fałsz, 
do której się w .swojej nieświadom ości 
przyczyniają. Kiedy zaś znajdą tę  praw dę, 
winni uśw iadam iać drugich, p rzeciw sta­
wiając się w ten  sposób złu, jakie się w o­
koło nas szerzy.

Ideałów  naszych w stydzić się nie po­
trzebujem y, poniew aż są jasne i dla każ­
dego zrozum iałe, a przedew szystkiem  — 
„czyste", I to jest naszą dumą,

Ja k  zaś wygląda ta  „.Czystość ideałów " 
naszych przeciw ników ?

Gdziebyśmy tylko nie .spojrzeli, w szę­
dzie spotykam y się ze zdradą, n iepraw o­
ścią i obłudą! W  każdej rozpoczętej przez 
nas w alce o popraw ę naszego by tu  w i­
dzimy przeciskające się tw arze judaszow- 
skie, k tó re  na każde skinienie kapitału,, za 
garść srebrników , gotowe są haniebnie 
nas zdradzić, idąc mu w  ten  .sposób na 
rękę, bo on istnieć mUsi!

I to nazyw a siię nietylko w alką o „czy­
stość ideałów " — ale i w alką o „spraw ied­
liwy podziali zysków "!?

Co za pogm atw anie pojęć! Ja k a  anar- 
chja w um ysłach! J a k  można pogodzić 
istnienie kap ita łu  ze .sprawiedliwym  p o ­
działem  zyśków ?”, o którym  tenże k ap ita ł

ani myśli, a na w spółpracy z którym  tak  
srodze, jak  sami się do tego przyznawają, 
się zawiedli!

W ynika z tego wszystkiego, że brak  
w ich obozie zupełnie jakiejś zdrowej my­
śli, konkretnego program u, k tó ry  u sp ra ­
w iedliw iałby konieczność naszego rozbi­
cia. Zatem  czas., byśmy zjednoczyli siły 
nasze pod  .sztandarem walki z kapitałem , 
celem obrony nietylko in teresów  naszych 
lecz całej klasy pracującej,, a nie łudzili 
się,, że  k a p ita ł da .nam coś dobrowolnie.

W alkę tę  zaś prow adzim y od początku 
istnienia naszej Organizacji, bo nie łudzili­
śmy się__i nie łudzim y się, byśmy inmą dro­
gą mogli osiągnąć nietylko godziwe dla 
nas zarobki, ale i „.sprawiedliwy podział 
zysków"! W  w alce zaś tej i dążeniach 
naszych przebija jasno ta  „czystość idea­
łów" k tó re  od ła t  przeszło 50-ciu są  n ie ­
skalane i prom ienieją swym blaskiem 
Zwycięskim! C,

PUSZCZA BIAŁOWIESKA
Latem w okresie urlopów Związkowe Ko- 

misje Kulturalno - Oświatowe urządzają róż­
nego rodzaju w ycieczki, mające na celu roz­
rywkę, zobaczenie jakichś ciekawych urzą­
dzeń technicznych łub też  zwiedzenie pięknej 
miejscowości.

Chcę zwrócić uwagę na Puszczę B iałow ie­
ską, jako na miejscowość rzeczyw iście godną 
zwiedzenia. Przedewszystkiem aa uwagę za­
sługuje sama Puszcza, jako największy obszar 
zalesiony w Polsce, a naw et w Europie (poza 
północną Rosją) obwód Puszczy wynosi 180 
kim., zajmuje ona prawie 130 tys. hekit. Nai- 
ciekawszą częścią Puszczy jest Park Narodo­
wy, rezerwat, zajmujący kilkanaście kilom e­
trów kwadratowych. W rezerwacie tym cala 
roślinność pozostawiona jest działaniom pra>v 
natury. W szystko tam rośnie gdzie i  jak może. 
Znajdujemy tam najrozmaitsze drzewa, krza­
ki, trawy, mchy, grzyby i t. p. Na szczególną 
uwagę zasługują dęby, świerki, lipy, wśród 
których spotykamy drzewa, rosnące po kil­
kaset lat, np. dąb 500-letni, mający w obwo­
dzie 5.20 m, Park Narodowy stanowi prawdzi­
wą puszczę, nietkniętą siekierą. Niezapom­
niane wrażenie sprawiają „wywroty11, t. j. 'e- 
żące olbrzymy — drzewa, wyrwane z korze­
niami przez huragany.

Poza Parkiem Narodowym, na uwagę zasłu­
guje Muzeum przyrodnicze puszczańskie, po­
siadające bogaty zbiór ssaków i ptaków
(około 800 sztuk), piękną kolekcję jej ptasich
(300 sztuk), zbiór owadów (1.000), z  których
w iele .rzadkich w Europie, zielnik z 5.000 ro­
ślin, oraz inne zbiory przyrodnicze. Zwierzy­
niec Żubrzy posiada 9 żubrów, które na w iel­
kim terenie znajdują się na stopie prawie 
wolnej.

Niemal w centrum Puszczy znajduje się 
Pałac i Park Pałacowy. Pałac wybudowany 
przez Aleksandra III, mieszczą się w nim; 
Muzeum, Państwowa szkoła dla leśniczych, 
apartamenty Prezydenta Pałac otacza prze­
piękny park, który spada do jeziora w ytw j- 
rzonego przez Narewkę, dopływ Narwi, ma­
jących swe źródła w Puszczy.

Ruch turystyczny do Puszczy stale się zw ię­
ksza; w r. ub. zw iedziło Puszczę 16.000 osób.

Turyści napotykają na życzliwe przyjęcie 
i troskliwą opiekę, doskonałych, miłujących 
Puszczę przewodników. W Parku urządzone 
jest schronisko, liczące stale 100 łóżek do dy­
spozycji przyjezdnych. W razie potrzeby licz­
ba łóżek może być zdubeltowana. Za łóżko 
z pościelą płaci się 2.50 na dobę, bez po­
ścieli —- 1.20, Całodzienne utrzymanie w Ka­
synie Urzędniczym 4.80. Koszty wstępu do 
Parku Naród., Zwierzyńca i Muzeum 1.50. 
Koszt pobytu, jak widzimy, jest stosunkowo 
niedrogi, Gorzej przedstawiają się koszty bi­
letów kolejowych. Puszcza leży na kresach, 
przejazd jest kosztowny. Należałoby by M. Kol. 
wprowadziło specjalnie zniżone bilety na w y­
cieczki do Białowieży. U łatw iłoby to i zachę­
ciło Wielu do zwiedzenia tak pięknej, histo­
rycznej miejscowości.
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ODDZIAŁ LWÓW.
SPRAWOZDANIE ZA R. 1931.

Działalność Oddziału Lwowskiego w r. 1931 
ty ła  nadzwyczaj utrudniona. Bezrobocie, które 
objęło w swe kleszcze cały ruch przemysłowy 
w kraju, nie ominęło i  Lwowa. Ponad 50 proc. 
bezrobotnych drukarzy wykazuje statystyka 
za grudzień 1931 roku, zaś bezrobotnych 
introligatorów i pomocy wykazuje znacznie 
więcej. Nie dziw, że praca Wydziału obracała 
S19 przeważnie około kwestji bezrobotnych, 
ażeby tak ich, jako też i  pracujących, utrzy- 
mać na powierzchni życia.

W Wydanem osobno drukiem Sprawozdaniu 
z działalności Stowarzyszenia drukarzy i pokr. 
zawodów „Ognisko" we Lwowie oraz Oddziału 
Związku, zamarkowano silnie kwestję bezro­
bocia i pomoc, jalką nieśli bezrobotnym pra­
cujący.

Działalność Oddziału Lwowskiego i Stowa­
rzyszenia „Ognisko" rozciąga się na trzy po­
łudniowo - wschodnie województwa, mianowi­
cie na województwo lwowskie, stanisławowskie 
i  tarnopolskie. Dla sprawności pracy organiza­
cyjnej, większe miasta Oddziału Lwowskiego 
tworzą filje względnie stacje płatnicze: I tak 
w Przemyślu i Stanisławowie istnieją filje, zaś 
w Drohobyczu, Żółkwi, Rzeszowie i Tarnopo­
lu stacje płatnicze. W Oddziale Lwowskim 
jest jeszcze wiele miast i miasteczek, w któ- 
rych znajduje się poważna ilość drukarzy nic- 
zorganizowanych. Miejscowości te  posiadają 
jednak srwój specyficzny charakter, a  element, 
dotychczas niezorganizowany, bądźto nie ma 
danych, ażeby wejść do rodziny drukarskiej, 
bądźto żyje w warunkach drukarskich bardzo 
prymitywnych. Z ramienia W ydziału Lwow­
skiego, jakoteż z ramienia filijj w Przemyślu 
i Stanisławowie osobni delegaci zrobili objazd 
tych „dzikich pól", przywożąc ciekawy m ater­
ial do współczesnej historji drukarń małomia­
steczkowych i ich pracowników.

W roku ubiegłym (30 listopada), przeprowa­
dzono ̂  akcję cennikową i  zawarto umowę 
z właścicielami drukarń, obowiązującą do koń­
ca maja 1932 r. Akcja ta  kosztowała wiele wy­
siłku, ażeby wyjść z niej „bezkrawowo", t. z.n. 
nie uciekać się do strajku, O ile do końca 
kwietnia b. r. jedna lub druga strona nie wypo­
wie obowiązującej umowy cennikowej naten­
czas przechodzi ona automatycznie na nowe 
półrocze, (Umowa wymówiona — Red.).

Agendy Wydziału Oddziału Lwowskiego i lo­
kalnego Stowarzyszenia „Ognisko", są ściśle 
połączone z sobą. Posiedzenia odbywają się 
wspólnie, a  uchwały powzięte na nich obowią­
zują wszystkich. Tylko kasowość i księgowość 
prowadzone są oddzielnie.

Samo „Ognisko", prócz udzielania zapomóg 
dla chorych i bezkondycyjnych, utrzymuje ró­
wnież inwalidów i sieroty po swych członkach. 
W roku sprawozdawczym pobierało stały za­
siłek 33 inwalidów i 32 sieroty.

„Ognisko" posiada w Mikuliczyme, w Kar­
patach nad Prutem, Dom Zdrowia, położony 
w wysokiej i pięknej górskiej okolicy. Z uzdro­
wiska tego korzystają członkowie po cenach 
minimalnych.

W ramach głównej organizacji mieszczą się 
Sekcje i Koła. I tak istnieje Sekcja Introliga­
torów, Sekcja Personelu Pomocniczego, Sto­
warzyszenie Zapomogowe, Klub Maszynistów 
Drukarskich, Koło Składaczy Maszynowych, 
Chór Drukarzy, Klub sportowy „Grafika", Ko­
ło Mandolinisitów „Typographja" i Klub sza­
chistów. Uczniowie grupują się w „Grafice'1 
i „Typographji“. Sekcje te i Koła idą, oczywi­
ście, po jednej, głównej linji wytycznej, rozwi­
jając swoją działalność.

Ilość członków samego „Ogniska' , do które­
go należą itylko ukwalifikowani składacze i ma­
szyniści, wynosi 528 (w roku poprzednim 5211.

Ilość członków Związku wynosiła z końcem 
roku 1931 — 979, a rozdzielają się oni nastę­
pująco: Składaczy ręcznych 314, składaczy
maszynowych 111, maszynistów drukarskich 
75, stereoiyperów 9, nakładaczek 181, odbie- 
raczek 19, pomocników 70, introligatorów 65, 
introligatorek 33, pomocy introligatorskiej 102.

Stan finansowy w r. 1931 przedstawiał się 
następująco.

I. Fundusze „Ogniska":
Zamknięcie rachunkowe za rok 1931 wyka­

zuje w przychodach 222.950 zł. (w tern pozo­
stałość z roku 1930 — 83.462 zł.), w rozcho­
dach zaś 137.038 zł. Saldo na rok 1932 wynosi 
85.912 zł.

Na rozchody składają się głównie wypłaty 
zapomóg statutowych. Na zapomogi chorym 
wypłacono 7.737 zł., bezkondycyjnym 23.159 
złotych, inwalidom 49.823 zł., sierotom 6,354 
złotych, pośmiertne 3,000 zł., przesiedleniowe 
108 zł, i t. d.

II. Fundusze Związku:
Zamknięcie rachunkowe Oddziału Lwowskie­

go Zw. Zaw. Druk. i Pokr. Zawodów, wykazuje 
w przychodach 108.561 zł. (w tern pozostałość 
z r, 1930 — 12.623 zł.), w rozchodach 106,214 
złotych. Saldo na rok 1932 wynosi 2.346 zł.

Na rozchody składają się również głównie 
zapomogi: bezkondycyjnym wypłacono (druka­
rze, introligatorzy i pomoc 83.756 zł„ "podróż­
nym 4.488 zł., pośmiertne 600 zł., przesiedle­
niowe 259, ćwiczenia wojskowe 98 i t. d.
III. Fundusz Nadzwyczajnego Opodatkowania:

Osobno administrował się Fundusz Nadzwy­
czajnego Opodatkowania, który w przychodach 
wynosił 164.361 zł. Z funduszu tego wypłacono 
zapomogi nadzwyczajne bezkondycyjnym, któ­
re wynosiły 126.761 zł, 50 gr„ resztę zaś prze­
niesiono na pokrycie niedoboru funduszów 
związkowych w kwocie 22.173 zł. 33 gr„ oraz 
funduszów „Ogniska" w kwocie 15.426 zł. 43 gr.

IV. Inne fundusze:
Zrzeszenia lokalne Sekcyj, jak introligato­

rów i pomocy drukarskiej, fundusz cennikowy, 
gwiazdkowy, Domu Zdrowia i Stowarzyszenia 
Zapomogowego, administrują się oddzielnie.

Z ZEBRAŃ I POSIEDZEŃ.
Na posiedzeniu Wydziału „Ogniska" we 

Lwowie dimia 10 maja 1932 ukonstytuowano się 
następująco: Zastępcą skarbnika wybrano kol. 
A. Panasa, zastępcą sekretarza B. W iniarskie­
go, kierownikiem Biura pracy A. Martyna, do 
Komitetu Biura pośrednictwa pracy W. Ku­
bickiego, J. Bernasia i J .  E n g e ł k r e i s a  (prócz 
tego wybiera się każdorazowo z kol. bezkon­
dycyjnych przez losowanie), delegatem do Sek­
cji Personelu Pomocniczego L. Schultza, dele­
gatem do Tow. Uniwersytetu Ludowego K. 
ocnuliza, kierownikiem Domu Zdrowia w Miku- 
liczynie G. Benrada. Następnie omawiano spra­
wę akcji cennikowej, poczem wybrano Komi­
sję cennikową, w skład której wchodzą kol.: 
prezes Kusyk, M. Bamlburowicz, M. Kubicki. 
A. Martyn, A. Panas i L. Schultz, oraz z Sekcji 
Personelu Pomocniczego J. Kruszelnicfci, F. 
Grabowska i J. Riedł. Załatwiono m. in. na­
stępujące sprawy: Podanie kol. Bazylego
Sizewczuka o przeniesienie go w stan inwalido- 
wy załatwiono przychylnie. Kol. G. Meiselma- 
na zwolniono od płacenia dwóch wkładek w 
czasie, kiedy nie pracował. Załatwiono szeieg 
podań o zapomogi nadzwyczajne. Pismo kole­
gów przemyskich w sprawie ich udziałów w 
Związkowych Zakładach Graficznych załatwio­
no przychylnie. Omawiano sprawy dotyczące 
Domu Zdrowia w Mikuliczynie. Odczytano 
protokuły z posiedzeń i nadzwyczajnych zgro­
madzeń Filii w Stanisławowie, Odczytano p i­
sma Zarządu Głównego.

Na posiedzeniu Wydziału „Ogniska" dn:a 
17 maja b. r. załatwiono m. in, następujące 
sprawy.  ̂ Omówiono bieżącą akcję cennikową 
i stanowisko właścicieli drukarń, W stan inwa- 
lidowy na własną prośbę przeszedł kol. Win­
centy Horny, Za wielce nietaktowne i obraźli- 
we zachowanie się w biurze Stowarzyszenia 
zawieszono we wszystkich prawach członka na 
3 miesiące kol. Włodzimierza Skurskiego, z za­
strzeżeniem, że w razie powtórzenia się po ­
dobnego incydentu zostanie on wykluczony ze 
Stowarzyszenia. — Załatwiono szereg podań 
o zapomogę nadzwyczajną.

Nadzwyczajne! Walne Zgromadzenie człon­
ków Oddziału Lwowskiego odbyło się w nie­
dzielę dn. 22 maja w sprawie toczącej się akcji 
cennikowej. Po referacie kol. Kusyka i po 
przeprowadzonej dyskusji, uchwalono jedno­
głośnie następującą rezolucję:

„Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie człon­
ków Stowarzyszenia „Ognisko" we Lwowie, 
odbyte dnia 22 maja 1932 r. w sali Instytutu 
Technologicznego, uohwala:

„Wypowiedzenie cennika ze strony K orpora­
cji Przemysłowców Graficznych, żądających 
zniżki zarobków i pogorszenia warunków p ra ­
cy — pomimo niczem nieuzasadnionej zniżki
naszych zarobków w listopadzie 1931 roku _
Zgromadzenie uważa jako ak t prowokacji.

Zgromadzenie oświadcza, że w obronie obec­
nego stanu posiadania podejmie narzuconą 
wałkę".

Filja Stanisławów. Na Zgromadzeniu człon­
ków Filji Stanisławów dnia 17 kwietnia 1932 t. 
wybrano następujący Wydział: Przewodniczący 
Stanisław Paszek, sekretarz Eugenjusz Eljan. 
skarbnik M, Diiamand, M. Stetkiewicz, A. Mi- 
chalewicz,, bibljotekarz J . Baściak, do Komisji 
rewizyjnej wszedł W. Kwaśniewski, a na po­
siedzeniu Wydziału dnia 28 kwietnia koopto­
wano do tejże Komisji M. Syniutę. Biuro pośr, 
pracy prowadzi kol. St. Paszek. — Na niadzw! 
Zgromadzeniu członków Filji dnia 28 kwietnia 
uchwalono wziąć gremjalny udział w manife­
stacji 1-majowej.

Sekcja Pereonelu Pomocniczego we Lwowie.
Na ostatnich posiedzeniach Wydziału Sekcji 
załatwiono między lmnemi następujące sprawy: 
Uchwalono nową normę wypłaty zapomóg nad­
zwyczajnych dla bezkondycyjnych oraz zapo­
móg inwalidzkich, którą przedłoży się Nad­
zwyczajnemu Walnemu Zgromadzeniu do zała- 
twierdzenia. Zwolniono od płacenia wkładek 
na przeciąg 3 miesięcy tow. T. Petrejkę, z po­
wodu choroby. Wstrzymano zapomogę tow. 
Kuszyńskiej przez 4 tyg., z powodu zalegania z 
wkładkami. Pociągnięto do odpowiedzialności 
tow. .łazowską i tow. Lewkowicz za robotę 
destrukcyjną, udzielając im ostrej nagany, z 
zastrzeżeniem, że w razie powtórzenia się po ­
dobnych występków, zawiesi się je w  prawach 
członkowskich. — Tow. W łodzimierza Kizlv- 
ka za działalność szkodliwą .dla organizacji i z 
powodu zalegania z wkładkami wyklucza się 
z  organizacji. — Tow. Antoni Pałubiak na 
w najbliższym czasie przedłożyć Wydziałowi 
pokwitowanie z doręczenia komitetowi zbiór­
ki na rzecz więźniów politycznych względnie 
ogłosić je w dzienniku.—Załatwiono szereg po­
dań o zapomogi oraz różne sprawy admini­
stracyjne. — Dnia 30 kwietnia Zarząd Korpo­
racji Przemysłu Graficznego nadesłał nam w y­
powiedzenie umowy cennikowej. Wypowie­
dzenie to przyjęto do wiadomości, poczem wy­
brano komisję cennikową, która wspólnie z to ­
warzyszami wykwalifikowanymi przeprowadzi 
akcję cennikową.

W związku z toczącą się akcją cennikową 
odbyło się w niedzielę, dnia 22 maja b, r. Nad­
zwyczajne W alne Zgromadzenie, na którem, po 
referatach tow. Riedla i tow, Buniaka, uchwa­
lono odpowiednie rezolucje.

Związek Introligatorów we Lwowie. Na po­
siedzeniu Wydziału dnia 9 maja b. r, przedło­
żone sprawozdanie kasowe do końca kwietnia 
b, r, przyjęto do wiadomości. Wobec tego, że 
w tym czasie niedobór kasowy dosizedł do 
234,95 zł., a z innych funduszów wydano 340 
zł,, W ydział uchwalił, że zapomoga z funduszu 
nadzwyczajnego trw ać może tylko 17 tygodni. 
Doraźne zapomogi uchwalono: kol. J . Krawco­
wi i M. Brysiowej po 15 zł., zaś kol, E. Mel- 
nyczulk, M. Sokoluk i M, Seniutowi po 10 zł. 
Rezygnację kol. M, Tomiszewskiego uchwalo­
no odesłać do Nadzw. Walnego Zgromadzenia. 
Kol. H. Nowakowski, długoletni sekretarz 
Związku, wniósł rezygnację z powodu usamo­
dzielnienia się. Przewodniczący, kol. Drew­
niak, podkreślił bardzo dodatnią działalność 
ustępującego sekretarza, życząc mu powodze­
nia na nowej drodze pracy, poczem Wydział 
uchwalił udzielić mu za jego pracę remuneira- 
cję w wysokości 40 zł.

KRONIKA.
Wspomnienie pośmiertne. Dnia 18 maja b. r. 

zmarł we Lwowie członek Sekcji Personelu 
Pomocniczego, tow. Jan Węgrzyn, przeżywszy 
lat 69, Tow, W ęgrzyn był jednym z założycieli 
Sekcji i przez cały czas jej istnienia, gorliwym 
jej członkiem. Znany on był pośród szerokich 
kół drukarzy, — pracując w różnych zakła­
dach, a ostatnio w drukarni „Dziennika Pol­
skiego", — ze swego uczciwego charakteru 
i uczynności. To też w obrzędzie pogrzebo­
wym wzięli liczny udział członkowie Zarządu 
Oddziału Związku, Zarządu Sekcji, właściciele 
i kierownicy drukarń oraz duży zastęp kole­
gów.
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Z ODDZIAŁU KRAKOWSKIEGO
Protokół z XVII posiedzenia Zarządu Zw. Zaw. 
Druk. i Pokr. Zaw. w  Polsce (Oddział Kraków) 
oraz członków Stow. Druk. i Pokr. Zawód. 
„Ognisko1* w Krakowie, odbytego w piątek 8-go 

kwietnia 1932 r.
Obecni: kol. Jabłoński, Morawiecki, Krucz­

kowski, Wesołowski J., W ołek Wł., Wolas, 
Głowacki, Butwin, Szybiński, Koczub, W eso- 
łowslki Miecz., Hajduk, Stankiewicz, Feldman 
S., Wolaóski. Monłczewaki, Bartosik, Delekta, 
Marek. — Po załatwieniu spraw organizacyj­
nych i bieżących kol. przew. Jabłoński zawia­
damia, że z powodu ostatniego pożaru na dru- 
giem piętrze i  możliwości przeniesienia się 
ognia, ubezpieczono bibliotekę Stow. „Ogni­
sko11 na sumę 70.000 zł., roczna premja asek. 
wynosi 118 zł. Dalej przedstawił incydent, 
który miał miejsce ub. r. w lokalu Stow, po­
między kol. Puchałą a Jasicą. Po dyskusji po­
stanowiono kol. Puchale potrącić z zapomogi 
20 zł., które Stów. zapłaciło adwokatowi.
Protokół z XVIII posiedzenia Zarządu odbyte­

go w  piątek 15 kwietnia b. r. w  obecności 
wszystkich kolegów.

Kol. przew. zawiadamia, że N. W. Zgrom. 
Tow. emeryt. „Siła11 uchwaliło jednomyślnie 
gwarancję dla drugiej pożyczki hipotecznej dla 
domu „Ogniska11, dalej porusza sprawę zale­
głych wkładek. Przedłużono asekurację od 
włamania na dalsze 10 lat. Zezwolono na wy­
jazd do rodziny kol. Lachowi Stan. (do Sano­
ka) i kol. Kubali Michałowi (do Dębna). Po­
danie kol. Brągla Fr. załatwiono odmownie. Za- 
zaleganie z wkładkami wykreślono ze Stów 
i Zw. kol. Finka Ant. Kol. Grabskiemu Kar- 
i Rzeźniczkowi Miecz, wstrzymano zap, bea r, 
do jakiej nabędą prawa na przeciąg czterech 
tyg. z ważnością jednego roku od uchwały. 
Kol. Gronusiowi Henr. na przeciąg 8 tyg.
Protokół z XIX posiedzenia Zarządu odbytego  
w piątek 22 kwietnia b .r. w  obecności w szyst­

kich kolegów.
Po załatwieniu spraw bieżących do opraco­

wania cennika wybrano kol. Butwina i W eso­
łowskiego Miecz, Do komisji budżetowej: kol. 
Butwina, Kurzydłę, Morawieckiego i W eso­
łowskiego Miecz. Termin R. W. Zgr. ustalono 
na 5 maja, ew. dalszy ciąg na 8 maja.
Protokół z XX posiedzenia Zarządu odbytego 
29 kwietnia w obecności wszystkich kolegów.

Po załatwieniu spraw organizacyjnych ko! 
Krucżkowski zdał sprawozdanie kasowe za 
I kw. 1932 r,, k tóre przyjęto do wiadomości. 
Następnie kol, Butwin odczytał przez siebie 
sporządzony wyciąg zaległości kolegów do 
Związku, „Ogniska11 i opodatkowania. Zawia­
domienie kol. Wanatowicza Józefa o przejściu 
od 1 maja b. r. i kol. Baranowskiego Michała 
od 1 maja b. r. w stan inwalidowy — przyjęto 
w myśl Regulaminu do wiadomości. Zezwolo­
no kol. Scybińskiemu Stan. na zaleganie z trze­
ma wkładkami do 1 sierpnia b. r, Kol. Koczub 
imieniem kom. wniosk. zreferował wnioski na 
Roczne W. Zgrom, nadesłane przez kol.: Har- 
lendera, Kruczkowskiego, Radosza i Wolasa. 
Odmownie załatwiono podania kol.: Maczugi
Kaz., Reicha Maur., Bałuca Ant. i Janków- 
skiego Boi. Prizy wolmych wnioskach kol. Za- 
błocki proponuje sprzedaż berdy i mandolin, 
na które to instrumenty znalazł się kupiec.

Protokół z XXI posiedzenia Zarządu odbyte­
go 2 maja b. r. w  obecności pełnego Zarządu.

Na wstępie kol. przewodniczący udzielił gło­
su kol. Hajdukowi, który wrócił z Tamowa 
celem wyjaśnienia spostrzeżeń zaobserwowa­
nych na miejscu, w sprawie zaległości kolegów 
tarnowskich. Po załatwieniu wniosków na R. 
W. Zgrom, kol, przew. zamknął posiedzenie.

Protokół z XXII pos. Zarządu odbytego 
4 maja b. r. w  obecności wszystkich kolegów.

Na porządku dziennym Omówienie wniosków 
komisji budżetowej. Kol, Butwin imieniem 
tejże komisji przedstawia zarys reorganizacji 
wszelkich świadczeń i zapomóg, który wobec

niemożności podwyższenia wkładki polega na 
przystosowaniu rozchodów do dochodów, Po- 
zatem proponuje nieznaczne podwyższenie 
oprocentowania sumy 90 zł, wzwyż, Referen­
tem dla wniosków nadesłanych na R, W, Zgr, 
został wybrany kol. Morawiecki, dla reorgani­
zacji świadczeń — kol, Butwin, Przy wpły­
wach podanie kol. Ptaszkowskiego Michała po­
stanowiono przedstawić R, W,  ̂Zgr. Podanie 
kol, Steinlaufa Józefa oddano do zał, następ­
nemu Zarządowi. Pismo kol. Gizy Michała 
o przeniesienie go od 1 maja b. r. w stan in­
walidowy — na podst. Reg. załatwiono przy­
chylnie. Podanie kol. Reicha Maur. załatwiono 
odmownie. Kol. przew. Jabłoński im, Organi­
zacji dziękuje w serdecznych słowach ustępu­
jącemu Zarządowi i wszystkim kolegom za 
sumienną 14-miesięczną pracę.

Z ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO.
Zawiadomienie.

Kom, Kult. Oświatowa zawiadamia kolegów, 
że dńia 17 czerwca r. b. o godz. 17,45 orkie­
stra  nasza koncertuje w Polskim Radjo i gra
następujące utwory:

1) Marsz Drukarzy, 2) Serenada, 3) W chiń­
skim ogrodzie, 4) Canconetta, 5) Preludjum 
A-dur, 6) Preludjum H-mol, 7) Kołysanka,
8) Obertas Fantastyczny, 9) Pochód Gnomów,
10) Bajka, 11) Pieśń Ludowa i 12) Świr, świr.

Dla uczczenia ś. P Leona Komara koledzy 
z drukarni Banku Polskiego zebrane pieniądze 
w sumie zł. 24 gr. 50 ofiarowują na sieroty po 
drukarzach.
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NA WĘGRZECH,
By złagodzić sJkutki bezrobocia, koledzy 

węgierscy jeszcze w sierpniu r. ub. izawarli 
w Budapeszcie umowę o 6-ciogodzinnym dniu 
pracy. Umowa ta  (jednak wielce się nie podo­
bała i  nie podoba właścicielom drukarń. Stale 
ją od czasu do czasu wymawiają, by wprowa­
dzać do niej różne poprawki na swoją korzyść. #

Na początku r. b. po długich targach u sta­
lono, iż umowa opierać się będzie na nastę­
pujących podstawach. Utrzymano 6-ciogo- 
dzinny dzień pracy z zastrzeżeniem, iż do­
puszczalną jest półgodzinna przerw a w czasie 
pracy, Czas rozpoczęcia pracy przy jednej 
zmianie wyznaczono między 7 a 9 rano; przy- 
czem o 9-ej rozpoczynać pracę można tylko 
za uprziedniem porozumieniem się z  Kom. 
Cennik. Przy pracy na dwie zmiany czas 
pracy winien mieścić w godzinach po
7 rano i do 8% wiecz. Pracujący po 4A  otrzy- 
mu ją od 75 do 100% dopłaty. Ucznia wolno 
przyjąć tylko wówczasi, gdy z powodu wy­
pisu niema ani jednego ucznia w zakład!z:e. 
W zakładach drobnych, gdzie właściciel sam 
pracuje, uczeń może być przyjęty, tylko do 
działu, w którym pracuje właściciel; np. gdy 
właściciel pracuje jako składacz, uczeń może 
być przyjęty tylko do zecerni. w nowo zak ła­
danych drukarniach w ciągu pierwszego roku 
nie wolno przyjmować uczni.

Powyższa umowa miała od połowy lutego 
obowiązywać i  na prowincji. Właściciele 
dnak wystawili nowe żądania, a mianowicie: 
zniżenie p łac o 30%, umowa me będzie obo­
wiązywać w stosunku do pomocy, pogorsze­
nie urlopów i kilka innych podobnych punk­
tów. Koledzy nasi kategorycznie odmowi U 
zgody na nowe warunki. W łaściciele drukarń 
przyjęli to do wiadomości, jednak wprowa­
dzenie w życie umowy o skróconym czasie 
pracy na prowincji odłożyli do 4 czerwca; 
najwidoczniej chcą zyskać na czasie, by znów 
wystąpić z  jakicmiś pogorszeniami. Koledzy 
węgierscy, mimo ciężkiego kryzysu, stawiają 
silny opór zakusom właścicieli; siłę swą czer­
pią między innemi i w tern, iż nie są rozbici 

tworzą jedną tylko organi

zację. Siłę organizacyjną pokazali wobec rzą­
du. Dyktatorski rząd zamknął w dn. 5 kw ie­
tnia dziennik robotniczy „Nepszawa11, w od­
powiedzi na to w dniu 6 kwietnia nie wyszła 
ani jedna gazeta, a gdy w dniu 7 kwietnia, 
wybuchł w Budapeszcie strajk powszechny, 
rząd skapitulował, nawiązał rokowania i „Ne­
pszawa11 ukazała się nianowo.

Z NIEMIEC.
Związek właścicieli drukarń w Niemczech,, 

podobnie jak i u nas, usiłuje wykorzystać 
kryzys, by pogorszyć warunki pracy. W tym 
celu wymówiono umowę zbiorową. W dniu 
15 marca rozpoczęto rokowania. Koledzy nasi 
wysunęli na pierwszy plan zmniejszenie dm ą 
pracy do 40 gorz. aa  tydzień, w celu za tru ­
dnienia bezrohotnych. W łaściciele drukarń 
odmówili Zigody na to słuszne żądanie, żądają 
utrzymania pełnego tygodnia pracy. Co do wy­
sokości płac koledzy nasi zażądali utrzymania 
w mocy dotychczasowych stawek, wskazując 
iż były one niedawno obniżone; właściciele wy­
sunęli natom iast propozycje, by umowę zbio­
rową zamienić na umowy indywidualne, a po- 
zatem zażądali szereg zniżek w różnych d z ia­
łach pracy, a także  obniżenia dopłat za pracę 
pozagodzinną. Dalej usiłują wprowadzić prze­
pisy, obciążające pracę przy maszynach d o  
składania, stereotypowania i do druku, by 
„całkowicie wyzyskać maszyny11; nie biorąc 
absolutnie pod uwagę tego, iż około 30% d ru ­
karzy w Niemczech nie pracuje, żądają zwię­
kszenia liczby uczniów.

Rokowania zostały przerwane, gdyż dąże­
nia do wzmocnienia wyzysku uniemożliw'.ły 
porozumienie. W łaściciele odwołali isię do 
Urzędu Rozjemczego, spodziewając się, iż 
Urząd pójdzie im na rękę. W dniu 16 ilcwie 
tnia Urząd wydał orzeczenie przychylne dla 
właścicieli. Wobec tego, iż koledzy nie zgo­
dzili się na orzeczenie, nawiązano ponownie 
rokowania. W rezultacie udało się utrzym ać 
poprzednie warunki z małemi pogorszeniami 
pracy pozagodzimnej i płacy uczniów.

Z DANJI.
Kryzys ekonomiczny w Danji skłonił przed­

stawicieli kapitału i pracy do przedłużenia
wygasających umów bez żadnych zmian. 
W drukarstwie wysunięto propozycję, by 
umowę wygasającą w dniu 30 czerwca prze­
dłużyć nadal, Zarządzono glosowanie zainte­
resowanych; zinaczna większość wypowie­
działa się za pozostawieniem w mocy obec­
nych warunków. Demokratyczna Dania 
w przeciwieństwie do innych państw, uginają­
cych się pod ciężarem różnych dyktatur, umie 
w spokoju bez zwiększania wyzysku przeży­
wać trudny okres kryzysu.

Z CZECHOSŁOWACJI.
W marcu r. b. związek właścicieli w Cze­

chach i na Morawach niespodziewanie zwró­
cił się do kolegów z żądaniem obniżenia za­
robków. Żądanie to  było naprawdę niespo­
dzianką, gdyż niedawno prZed tern właści­
ciele drukarń wypierali się jakichkolwiek za­
miarów zniżkowych.

Podazas rokowań przedstawiciele prync v- 
pałów wysunęli znane, oklepane argumenty, 
iż przemysł drukarski toczy się w przepaść, 
że zarobki stanowią 50% kosztów, iż nowe 
podatki niszczą drukarstwo, iż ceny za druki 
spadły i t. p. Przedstawiciele drukarzy cze­
skich odpowiedzieli im, iż zniżka zarobków 
nie może mieć miejsca, gdyż koszty utrzyma­
nia nie spadły; przeciwnie, nowe podatki n a -  
pewno wywołają zwiększenie drożyzny. W in­
teresie właścicieli leży utrzymanie dotychcza­
sowych płac, gdyż zniżka zarobków bez­
względnie wywołałaby żądania ze strony kL- 
jenteli ziniżki cen za druki,

Po trzygodzinnych rokowaniach przedsta­
wiciele właścicieli dali za wygrane.

OGRANICZENIE PODRÓŻY.
W następujących państwach wstrzymano 

zapomogi podróżnym z powodu nadmiernej 
ilości bezrobotnych: Austrja, Belgja, Jugos.a- 
wja, Memel, Polska i Węgry.w szeiK icn  sw iam czen  i  11 j     o rg a n iza cy jn ie , a   . . . .  _ .. .. ----------
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